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Moi drodzy Braterstwo w Prawdzie wraz z jej  zarządzeniami. 

Czasami, w naszej służbie PANU, Prawdzie i braciom musimy powiedzieć i zrobić rzeczy, które są 

bardzo nieprzyjemne dla nas i napełniają nas smutkiem i bólem. 

Szczególnie bolesne są takie doświadczenia, kiedy wierność dla PANA, Prawdy i braterstwa 

zobowiązuje nas do zajęcia stanowiska nieprzychylnego, szczególnie publicznie, w stosunku do braci, 

których ocenialiśmy bardzo wysoko i których bardzo miłowaliśmy, lecz którzy później stali się  

niezdyscyplinowani i są w opozycji do Prawdy i jej zarządzeń,  

Wraz z tym urzędem,  PAN dał mi przywilej modlitwy za Jego wybrane naczynia  na całym świecie, 

co też  czynimy.  PAN także  przypomniał mi o drugim przywileju modlitwy za tymi  trudnymi owcami, 

aby one mogły się radować błogosławieństwami królestwa pamiętając o darze, który kiedyś mieli. 

Zachęcamy was do uważnego i starannego przeczytania artykułu  PT 1965, ponieważ te słowa 

pouczenia są dzisiaj tak prawdziwe, jak wtedy, kiedy były pisane. 

Br. Leon Snyder 

 

 


